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Z  Nowej A lexandrji.Z pow o du  zgonu  J .  K. W . X iężnej A e g c s t y  A m e l j i  
L e u c h t e n b e r g s k i e j , D w ó r  C e s a r s k i , p rzyw dzia ł  żałobę 
15sto-du iow ą,l icząc  od dnia ’/*» Maja, i n o szo ną  ze zwy- 
k łem i podzia łam i.

Wczoraj od rana na polach Mokotowskich, rozw inę
ły się kolumny 3ej lekkiej dywizji jazdy wraz z jej arty- 
lerją  konną, oraz pułki jazdy nieregularne, ich artyle- 
r ja  i trzy baterje arlylerji Dońskiej- O godzinie lOtej, 
N a jja ś n ie j s z y  CESARZ i KRÓL, otoczony świetnym 
orszakiem Xiążąt zagranicznych i Feldmarszałków tak 
wojsk Austrjuckich, bawiących obecnie w W arszawie, 
jako i C e s a r s k o - R ossyjskich  Jenerałów wszelkich s to 
pni i Fligiel-Adjutantów, raczył przybyć na pole Mokoto-. 
wskie  i odbyć musztrę z ogniem, która trwała do godziny 
2ej z południa. Gdy zaś po skończeniu takowej, wszy
stkie wojska przedefilowały przed N a j j a ś n i e j s z y m  MO
NARCHĄ, J. C. K. MOŚĆ opuściwszy plac wraz z ca
łym Orszakiem, raczył odprowadzić JO. Xięcia Alfreda 
W indisch-Graetz, Jenerała  Feldmarszałka Austrja- 

ckitgo  do mieszkania jego w pałacu w Bagateli, gdzie 
zaszczyciwszy go S w e m i  odwiedzinami, powrócił do 
Łazienek Królewskich.

Około godziny 3ej, JO. Xiążę Windisch-Graetz, udał 
się do JO. Feldmarszałka Xięcia W a r s z a w s k i e g o , N a 
m i e s t n i k a  Królestwa, i tam m i a ł  Sobie przez J .  X. Mość 
p r z e d s t a w i o n y c h  J e n e r a ł ó w  w o j s k  C e s a r s k o -ZJo s s j / / -  
skich.

O godzinie 4tej, wszyscy Goście oraz znakomite O so
by miejscowe i należące doD w oru  J J .  CC. RK . MOŚCI, 
mieli szczęście znajdować się na obiedzie u N a j j a ś n i e j 

s z y c h  PAŃSTW A.
O godzinie 7ej w ieczorem , dane było przedstawienie 

na Teatrze Dworskim w P om arańczam i, w czasie któ
rego Artyści i Artystki baletu, oraz znajdująca się 
w W arszaw ie  Panna Marja Taglioni, wykonali balet 
Katarzyna. Na przedstawienie to raczyli przybyć N a j 
j a ś n i e j s i  PAŃSTW O, i bawić aż do skończenia. JO. 
Xiężna Jmć W a r s z a w s k a  N a m i e s t n i k o w a , Damy Dwo
ru  i Orderowe, dostojni Goście, JJO O . F eldm arszał
kowie  i znakomite Osoby, tak Wojskowe jako i Cywil
ne, znajdowały się w tymże Teatrze, w którym resztę 
miejsc zajęła zaproszona w dniu tym Publiczność.

N. F r y d e r y k  W i l h e l m  IV Król Pruski, udzielić ra
czył Order Orła Czarnego, JO. Xięciu Gorczakow, Je- 
nerałowi-Adjutantowi J .C .  K- MOŚCI, Jenerałowi-Gu- 
bernatorowi Wojennemu m. W arszawy.

N. Król Pruski, ozdobić również raczył Orderem 
Śgo J a n a  z brylantami, JO. Pułkownika Gwardji Xię- 
cia W arszawskiego, Hrabię Teodora Paskiewicza  Ery- 
wańskiego, Fligiel-Adjntanta J. C. K. MOŚCI. <■

Zaledwie upłynęło pół roku, a oto A l e x a n d r y n s k i  
Instytut wychowania Panien w Nowej A lexandrji (Pu
ławach), po raz drugi uszczęśliwiony został obecnością 
N a j j a ś n i e j s z e j  OPIEKUNKI swojej,  K t ó r a  raczyła 
przybyć tam dnia I1/*9 Maja o godz: 7mej wieczorem, a 
odjechać dnia 20 Maja (1 Czerwca) o godz: lOtej z rana. 
Przechodzi zakres tego pisma i możność pojedynczego 
człowieka, opisać wszystkie szczegóły i wielkość w ra
żeń doznanych w czasie tego kilko-dniowego pobytu 
N a j j a ś n i e j s z e j  PANI w Instytucie. Jej nieograniczona 
dobroć, podnoszona gorącemi uczuciami macierzyń
skiej troskliwości,  oczarowała serca wszystkich, na 
tchnęła je niewygasłą wdzięcznością i tern nieokreślo- 
nem szczęściem, jakiego doznaje dusza w chwilach jej 
uniesień do STW ÓRCY. Dzieje tych kilku dni pamię
tnych, należą już do przeszłości, i z niej wydobąćmy 
kilka wspomnień na poświadczenie jak świetną ona by
ła. N a j j a ś n i e j s z a  PANI, przyjęta u podwoi S w e g o  
apartamentu przez JO. Xiężnę N a m i e s t n i k o w ę ,  JW . 
Przełożoną i Członków Rady Instytutu, z niewymowną 
uprzejmością przywitała zastępy uczennic tamże zgro
madzonych. Samo Niebo sprzyjało uroczystości tej 
chwili, od której ustalona pogoda, przerywaną już nie 
była. Cały pobyt N a j j a ś n i e j s z e j  PANI w Instytucie, 
jest nieprzerwanem pasmem dowodów czułej pieczoło
witości M a t k i ,  o  dobro młodocianego pokolenia, pod 
J e j  dojrzewającego Opieką. I tak, tegoż jeszcze dnia, 
pomimo znużenia, raczyła być obecną przy wieczerzy 
uczennic, przepędzając czas na najłaskawszej rozm o
wie z niemi i na kosztowaniu przynoszonych potraw. 
Od samego rana dnia następnego, N a j j a ś n i e j s z a  PANI, 
otoczona wesołem gronem Wychowanek, raczyła zwie
dzać przez póltory godziny miejscowy ogród tchnący 
urokiem wiosny, badać moralne serc usposobienie, p o 
tem przejść do klas8v6tej, której uczennice już za mie
siąc wychodzą z Zakładu, i przekonywać się przy szcze
gółowym examinie, z całą dokładnością, o sposobie 
wykładania nauk, tudzież o czynionych w nich postę
pach. P o  chwilowem wytchnieniu, N a j j a ś n i e j s z e j  PA 
NI podobało się, z J W .  Przełożoną, świtą Swoją, dw o
ma dyżumemi uczennicami i Członkami Rady Instytu
tu, objechać, tenże ogród w miejscach odleglejszych, 
i następnie użyć w powozie przejażdżki w przylegają
cych prześlicznych aleach, a po obiedzie przez trzy b li
sko godziny być obecną przy popisie z talentów, mia
nowicie ze śpiewu, muzyki i tańców. Trzeciego dnia. 
N a j j a ś n i e j s z a  PANI, w towarzystwie JW . Przełożonej 
Instytutu, raczyła się przejechać po ulicach osady Nowa- 
Alexandrja, dokończyć examin klassy szóstej, odbyć 
takowy w klassie lszej, by tym sposobem przekonać się, 
jak usilna praca w samym początku ważnej sprawy wy
chowania, do pożądanych w końcu doprowadza wypad-



ków. Po  zaszczyceniu obiadu nczennic Swoją obecno 
ścią, J e j  C. K . MOŚĆ raczyła udać się w lieznem t o w a 
rzystwie, po drodze wiodącej do m. Kazimierza, i doje
chać za wieś Parehatkę, leżącą w czarującem położeniu 
pomiędzy ostatniemi odnogami Karpat i brzegami Wisły. 
Po powrocie z tamtąd, przywitaną była przez przybyłego 
świeżo z Warszawy, JO. Xięcia Wołkońskiego, Feld
marszałka i Ministra Dworu. Po obiedzie, w skutek o- 
świadczonego życzenia N a j j a ś n i e j s z e j  MONARCHINI, 
przedstawione i szczodrze obdarowane były dwie wie
śniaczki, przybrane w świąteczny strój narodowy. Wie
czorem, w obszernej sali examinacyjnej,  przy odgłosie 
dobranej muzyki, dany był bal, a w tańcach, za zezwole
niem i w obec N a j j a ś n i e j s z e j  PAN I, mieli zaszczyt 
przyjmować udział, tak osoby przybyłe, jak i miejscowi 
Nauczyciele. Podczas tej pamiętnej dla Instytutu zaba
wy, cała usługa była dworska, a przyjęcie uczennic ze 
stołu JE J  C. K. MOŚCI. W smutnym dniu pożegna
nia, z rana odbyło się Nabożeństwo w obu miejscowych 
Kaplicach. N a j j a ś n i e j s z a  PANI, przy zejściu z Kapli
cy Prawosławnej,  przywitaną została chóralnym hy
mnem Lwowa: BOŻE, CESARZA chroń, a niespodzie
wanie usłyszane dźwięki tej pieśni, natchnione z serca 
idącą modlitwą za pomyślność P a n e j ą c e g o  D om d, wyci
snęły łzę rozczulenia z oczu Najmiłościwszej PANI. Po 
przejściu do S w e g o  apartamentu, J .C .  K. MOŚĆ,raczyła 
przywołać uczennice celujące z kl: 6ej, którym za po 
stępy w naukach przeznaczone są pierwsze nagrody, a 
obsypując je pieszczotami, zachęcała, ażeby ozdabiając 
swoje życie cnotami towarzyskiemi, wszędzie i za wsze za- 
chowały pomiędzy sobą przyjazne s t o s u n k i ,  były cią
gle godnemi okazywanej nad niemi dotąd Opieki, i tym 
sposobem wypłacały się z zaciągnionego długu wdzię
czności. Następnie podobało się JE J  CESARSKO-KRO- 
L E W S K IE J  MOŚCI, zwiedzić po raz drugi iniirrne- 
r ję, pocieszając pięć wychowannic, którym czasowa sła 
bość nie dozwoliła przyjąć uczestnictwa w ogólnej za
bawie, ztamtąd przejść do ogrodu, pożegnać słowami 
namaszczonemi dobrocią, zgromadzone tam Uczennice i 
Osoby do składu Instytutu należące, a w końcu, pośród 
powszechnego rozrzewnienia, przy niebie rozjaśnionem 
bijącą w górę modlitwą do W SZECHMOCNEGO P A 
NA, udać się w powrotną podróż do Warszawy. W cza
sie pobytu S w e g o  w  Zakładzie, N a j j a ś n i e j s z a  PANI, da
jąc oznaki Wysokiego zadowolenia pod każdym wzglę
dem, uświęciła młodociane serca stałą chęcią wytrwa
nia w dobrem, i utwierdziła gorliwość osób ich kształ
ceniu poświęcających się. Wiele osób za podejmowa
ne trudy na znak MONARSZEGO zadowolenia, otrzy
mało kosztowne podarunki. Oto kilka zarysów, które 
zaledwie słabe dadzą wyobrażenie o świetności chwil 
szczęśliwych przeżytych przez A ltxandryński Instytut 
wspólnie z N a j m i ł o ś c iw s z ą  jego OPIEK LINKĄ. Oprócz 
wspomnionych Osób, do Orszaku N a j j a ś n i e j s z e j  PANI, 
należały jeszcze następujące J J W W .:  Hrabianka Tie- 
senhausen F rejlina; Jenerał-Adjutant Hrabia Apra- 
xin; Wielki Marszałek Dworu Hr: Szuwałow; Lejb 
Medyk, Radca Tajny Doktór Mandt; i Radca Kollegjal- 
ny Storh Sekretarz JE J  C. K. MOŚCI.
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Dziś Śgo O p t a t a . Zdarzyło nam się słyszeć m ów ią
cych, a nawet widzieć drukujących Opata. Dla sp ros to 
wania tego przytaczamy, żeŚty O p t a t  (Optalus) był Bi
skupem Milewy w Numidji, żył w wieku IV po N. J .  C., 
a um arł  około r. 384. P isał dzieł kilka, lecz te do te
raźniejszych czasów w części tylko przechowały się.

Przez Rozporządzenia Rom: R. i Włkdz Oddzielnych, 
w W'ydz: Kom:R. S. W. i D„ mianowani: Aplikant Rzą
du Gub: Radoms:, Juljan Dąbrowski, p. o. Podrachmi- 
strza Kwaterunkowego; Rachmistrz Wydz: Policyjnego 
Józef Sochacki, p. o. Rachmistrza kl: 2giej Wydziału 
Admini:; Podrachmistrz Wydz: Admini: Jan  Rymkie
wicz, p. o. Rachmistrza Wydz: Policyjnego; Podrach
mistrz kwaterunkowy Kacper Kozłowski, p. o. Rach
mistrza kwaterunkowego; Kancelista kia: lszej, K on
stanty Jarzembiński, p. o. Podrachmistrza w tymże 
Rządzie Guber:; Sekretarz Magistratu m. Solca, Józef 
Dobrzycki, p. o. Inspektora Policji w m. Radomiu; p. 
tymczasowo obo: Sekretarza w Biurze Naczelnika Ptu 
Włocławskiego, Franc: Przedpełski, p. o. Sekretarza 
w temże Biurze; A djunkt2gi w Rządzie Gub: Radoms:, 
Augustyn Smaczniński, p. o. Radnego Magistratu m. 
Radomia; Kassjer m. Szczebrzeszyna, Józef Szczeciń
ski, p. o. Burmistrza m. Łaszczowa w Gub: Lubelskiej.
—  W WydzialeKom: R .P .  i Skarbu,m ianow ani: Rach
mistrz Kontroli Skarbo: w Kielcach, Józef Zeitheim, 
p. o. Adjunkta; Assystent Kazim: Krzycku p. o. Rach
mistrza, i Kancelista Ludwik Karłowski, p. o. Assy- 
stenta w tejże Kontroli. —  W Administracji Dochodów 
Skarbowych tabacznych. mianowani: Strażnicy taba- 
czni: Edward Z e n o b i  Galicki, i A n t o n i  J a n  G u m u iic k i ,  
p .o .  Podrewizorów dochodów Skarbowych tabacznych!
—  W Okręgu Nauko: Warsz:, m ianow ani: Budowniczy 
Rządowy przy Kom: R. S. W', i D., Radca Dworu H en
ryk Markoni, Nauczycielem Architektury i Perspektywy 
w Szkole Sztuk Pięknych w Warszawie, z pozostawie
niem go przy dotychczasowych obowiązkach; Aloizy 
Misierowicz, Nauczycielem Rysunków i Kaligrafji przy 
Gimnazjum Gub: w Suwałkach.

Z Feldmarszałkiem Austrjackim JO. Xięciem Win- 
disch-Graetz, przybyli do Warszawy Adjutanci Jego, 
Major Zuller, oraz Kapitan Lipka.

Z Feldzeugmejstrem Henrykiem Baronem de Hess, 
Szefem Sztabu Jeneralnego wojsk Austrjackich, przy
byli Adjutanci jego: Pułkownik Gablenz, oraz Kapi
tanowie Xżę Furstenberg i Hr: Wimp fen.

JO. Xiężna Natalja Sołtykow, Dama Orderu Śtej K a 
tarzy ny , i JO. X iężnaZofja zXiążąt Urusowow R adzi
wiłłowa, przybyły z Petersburga do Warszawy.

Mające się udzielać nagrody na tegorocznych wy
ścigach konnych, które odbędą się w d. 15 i IB b. m., 
składać się będą w dniu pierwszym, z nagrody towarzy
stwa rs.200; z nagrody Rządowej to jest puharu srebrne
go wartości rs. 150 i z 2ch nagród towarzystwa rs. 150 i 
00, (ta ostatnia dla koni włościańskich.)—  W dniu zaś 
drugim czyli 16 Czerwca, z nagrody Rządowej czyli r ó 
wnież puharu  srebrnego wartości rs. 200, i nagród to 
warzystwa z r s r .  150; oraz puharów, wartości rs. 150; 
rs. 100, i nagrody rs. 45 dla koni włościańskich.—  Lo-
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I H E B Ł E  mahoniowe i jesionow e, używ ane, są  do 
sprzedania za m ierną cenę, p rzy  ulicy W ielkiej N r 1449 a .

W  dobrach W orgóle pow : Bialskim, Gub: Lubel
skiej, o mile od miasta Biały, je s t  do sprzedania każ
dego czasu, O W IEC sztuk 500 w ysoko-popraw nych, 
do cbodowli zdatnych, nad możność utrzym ania na 

gruncie zbyw ających. W'iadomość na miejscu.
Fam ilja udająca się do MOSKWY w  Cesarstw o-Rossyjskic, 

w łasnem i końmi, życzy p rzy jąć  do tow arzystw a podróży OSO
B Ę , k tóraby mogła rozm ówić się po niemiecku lub po rossyjsku. 
W iadomość p rzy  ulicy W areckiej pod N r 1359 , na Im  piętrze, 
na lewo.

Dwa OGIERY siwe, młode i dobre, są  do sprze
dania w  Hotelu Krakowskim, przy ulicy Bielańskiej. 
W iadomość u Szw ajcara.

£
OSOBA w  średnim w ieku, Polka, z wyższein Hkształce-^ 

uiiem , posiadająca języ k  francuzki i niemiecki, zyczy sobie* 
/p rzy jąć  obowiązki do JPOM MT, w W ar-1
kszaw ie, lub na prow incji.—  Adres zostawić można w S k le - | 
fpie  M aterjałow  piśmiennych, Wgo Szczypińskiego, p rz y J 
|u lic y  W ierzbow ej Nro 473 lit; C, naprzeciw  T eatru.

W  dom u S k w a rco w a , w  pawilonie na lewo od pla
cu, je s t do sprzedania FO R TEPIA N  z najlepszej 
fab ry k i; wchód w podwórze, drzw i ostatuie na dole. 
W iadom ość  u Rządcy domu. —  Tamże do zbycia 

KOCIOŁ m iedziany.
MIESZKANIE z meblami, do wryuajęcia od Śgo Jana do Sgo 

Michała r . b ., t . j .d w a  Pokoje, Przedpokój i Kuchnia, przy u licy  
Krako:-Przedm: N r 441 od frontu, ua 3m piotrze. W iadomość 
tamże w handlu Sukna.

Ktoby miał dużą KLATKĘ mosiężną na papugę, do sprzeda
nia; raczy  przysłać adres pod Nr 427, ua Krak.-Przedm :, do han
dlu Materjałów' Piśmiennych.

LOS do 5ej klassy Nr 9308 */s, zagubiony został; w ygrana jak a  
paść może, praw em u właścicielowi wypłaconą będzie.

W  dobrach Błędów, Okręgu Czerskim, przed dworem  na dzie
dzińcu, odbędzie się licy tacja w d. 10/22 Czerwca r .b . od godz: 
tO z r a n a  i następnych dni, ua Ruchomości, a mianowicie: Sprzę
ty  gospodarcze, Rolnicze, Inw entarz  w szelki, i Naczynia gorze- 
lanc. —  P l i c b t a .

W  mieście Okręgawem Kowalu ua Grodztwie, d. 4 /1 6  Czer
w ca r. b. od godz: 9 z rana i dni następnych, Bydło, Konie, Owce, 
T rzoda chlewna, Sprzęty  rolnicze, gospodarskie, i inne p rzed
m ioty, po ś. p- Adamie Gajewskim pozostałe, na żądanie jego 
Spadkobierców pełnoletnich, sprzedane zostaną przez licytację , za 
gotowe, zaraz płacić się m ające pieniądze.— Janczew ski, Rejent.

SUMMA rsr. 450 lokow ana tu  na Domie p rzy  jednej 
J r 96̂  z ulic pryncypalnych położonym, j e s t  do odstąpienia 
p I f V J  p o j bardzo korzystnemi w arunkam i. W iadomość przy 

ulicy G ranicznej pod Nr 96 8 , w  handlu W in i K orze
ni W . Grabowskiego.

Są do sprzedania z wolnej ręki, DO BR A ziemskie w Pow: Stanisła
wowskim położone, w odległości od W arszaw y mil 5. Dobra te, 
sk ładają  się z 2ch Folw arków , W si zarobnej, całej powierzchni 
obejmują w łók 60 pszeszło, grunta żytnie klassy le j ,  lecz i psze
nica udaje się, zabudowania dworskie i włościańskie w  najlep
szym stanie, pańszczyzna w ystarczająca, Gorzelnia z apparatem 
parow ym  ze wszelkiemi porządkami, naczyniami i t. d., inw en
tarzam i żywemi i martwemi, m łockarnią, sieczkarnią, zgoła ze 
wszystkiem  co je s t  na gruncie. W iadomość u VV. Kleczkowskie
go w domu R ezlera, na 2m p iętrze, od ulicy Senatorskiej Nr 451, lub 
w składzie Oleju fabryki Łotoszyuskiej, p rzy  ulicy Krak:-Przedm :
i M arjensztadt.

^ H E S Z K A I N I E  składające s'ć  z 6 Pokoi i Kuchni, w  pra
w ym  pawilonie domu Skw arcow a, na 2m piętrze od frontu, jes t 
do najęcia z meblami na dwa miesiące, od 15 Czerw ca do 15 
Sierpnia r. b. W iadomość na miejscu.

Rsr. 12 nagrody—  W czoraj idąc z za Żelaznej Bram y, przez 
Ogród Saski, do ulicy N iecałej, zgubione zostały w SA K IEW 
CE zielonej, 6 papierków  Bankowych 10-rublow ych, i 4 ry  du
k aty  w zlocie. Ł askaw y  Znalazca raczy zwrócić takow e pod 
N r 2981 przy  ul: Smolnej, gdzie oprócz wdzięczności, o trzym a 
pow yższą nagrodę.

Mam zaszczyt zawiadomić W W . PP . Kupców i Fabrykantów  
Przędzalń  i wszelkich m aterjałnych w yrobów , że pod moją firmą 
założyłem , na m ajątku własnym  zwanym Paropie, w  Gnbernji 
Kowieńskiej, o ośm mil od miasta Gub: Kowna, na drodze do Kaj
dan położonym: F A B R Y K Ą  do FARBOW ANIA  
w szelkiej surowej P rzędzy baw ełnianej, na kolor Czerw ony T u
recki, czyli FARB1ARN1Ę TURECKIEJ GÓRYNY; i tak : farbu
ję  T w isty ,przezem nie z najcelniejszych przędzalń ang:, j .  t .:  L i- 
w erpoolu, Mancbestru i t. d. sprowadzone, począw szy od W a te r  
N° 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20, 30, 40 , Mule do 50, nie ty lko  co do 
istoty praw dziw ości w  niczem się nie odróżniający  kolor, ale i nie 
ustępują wyrobom tego rodzaju zagranicznym, to jest w  m iastach 
fabrycznych N adreńskich: Elberfeldzie, Barmie i t. d. T w isty  ua 
kolory: biały śnieżny, błękitny, i rozmaitych odcieni ró żo w y , 
tylko za obstalunkiem w yrabiane u mnie b y w ają . K antor i 
Skład głów ny mój gotowych G óryn, znajduje się w Kownie w  do
mu pod N r 49 nad rzek ą  W ilją , gdzie w  każdym czasie ja  sam 
lub pełnomocnik mój, przyjm uję zamówienia, obstalunki, z zape
wnieniem najakuratoiejszej usługi. G óryna mojej fabrykacji, w y 
gotowana je s t w pakach po 10 funtów Berlińskich, czyli l i 3/ ,  funt: 
Rossyjskich, opatrzonych po obu skrajnych  brzegach i w e środku 
pieczęcią moją, przez Ministerjum Finansów zatw ierdzoną, zaw ie
ra jącą  herb mój pośrodku z napisem w około w języku  Rossyj- 
skim, i Polskim : „Farbiarnia  Tureck ie j G óryny”, oraz w Nie
mieckim: ,, Turkisch-H olh-G arn-Fdrberci.” Szanow nym P a
nom Fabrykantom  i Kupcom, k tó rzy  raczą  mnie ufnością i w zglę
dami swojemi, w tern nowem przedsięw zięciu mojem, zaszczycić, 
zapewniam rych łą  i akuratną usługę , za co ręczy , Ludwik 
P ettku n ,  O byw atel w Gub: Kowieńskiej.

Dwa FOLW ARKI łączue Górka i Dębowiec, w Pow: Koniń
skim, Gub: W arszaw skiej, pod miasteczkiem W ilczynem położo
ne, są do w ydzierżaw ienia z woluej ręk i, ua lat 6, od S. Jana. 
Ż yczący sobie tej dzierżaw y, zgłosić się zechcą do Dziedziczki 
W . W yganow skiej, w  Kopydłowie pod W ilczynem  zam ieszkałej, 
gdzie o warunkach dowiedzą się.

W  dobrach G aw arczów , Pow': Opoczyńskim, Gub: Radomskiej, 
6 mil od Kolei żelaznej P iotrków , 5 mil od rzeki Pilicy w 3ch kie
runkach, to j e s t : od miast Sulejow a, Inowłodza i Nowego-Miasta od
ległych, znajdują się do sprzedania ZBOŻA w najpiękniejszych ga
tunkach : Ż y ta  korcy 2000, Pszenicy k. 500, Ow sa k. 1500, Ję 
czmienia k. 400, Grochu polnego pięknego k. 150, i przeszło 6000 
centnarów Siana gruntowego pogoduie zebranego. Chcący kupna, 
może się zgłosić franko przez ostatnią pocztową stację  Końskie, do 
Rządcy dóbr do G aw arczow a, lub sam na miejsce przyjechać dla 
obejrzenia gatunków zboża. O dstaw a do którego bąć punktu zacy 
towanego, może być uskutecznioną częścią siłą m iejscow ą, częścią 
przez włościan i furm anów.

Ktoby z O byw ateli m iał MAJĄTEK przy  szosse idącej do W a r
szaw y położony, lub niedaleko szosse, a przynajm niej blisko W i
sły , w gruucie chociaż w  połowie pszennym , i chciałby go w y 
dzierżaw ić od 24 Czerw ca r . li., z inw entarzam i lub bez, raczy  
łaskaw ie p rzy słać  krótki opis tego M ajątku z wymienieniem osta
tecznej ceny dzierżaw nej, pod adresem Ostrowskiego Dziedzica 
dóbr Zlotopola w Złotopolu przy Lipnie, w Gub: Płockiej m iesz
kającego.

Z powodu zamierzonego nabycia Douiu drewmianego 
z Ogrodem, w  P rzysió łku  Mokradki, w  Gminie N ow aA - 
lexandrja , w  Gub: Lubelskiej, pod Nr 34 położonego, bę
dącego w łasnością W . Konstantego Konradzkiego; w zy

wam wszystkich praw ne pretensje do tej realności mieć mogą
cych, ażeby z takowemi do dnia 24 C zerw ca r . b. zgłosili się, 
w razie bowiem przeciwnym , sami sobie w inę przypiszą, ze P° 
upływ ie term inu, w  dowodach sw ych upadną.—  Nowa z exan 
d r ja d . 10/ 52M aja 1851 r. B redschneidcr, Sztabs Lekarz.
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dobrach Trem bki w Pow: Gostyńskim, z powo- 
j f e j J l l r a r «  du zmiany planu gospodarstwa, będa, sprzedane dnia 

17 C zerw car. b. przez licy tację, Inw cutarze żyw e, 
to je s t :  Krowy dojne, B ubaje, młode Jałow ice i 

Jałow izna, Konie robocze, Owce w  gatunku poprawnym, to jest- ' 
M aciory z Jagniętam i i Ccjtowizna, które to ostatnie w dobrach 
Osiny pod Kiernozią wiedzieć można, a naw et z wolnej ręk i kupić.

POKOJ z Przedpokojem, z Meblami, ua lszem  piętrze <11, 
*od frontu, w  domu Nro 595 p rzy  ulicy Bielańskiej, je s t  dom  
j,wynajęcia każdego czasu do 8 go Lipca r. b. W iadom ość^/ 
'tam że  u Krawca.

Gdy Fortuna  zawsze jest ł a s kawą  dla R a u t o m  Loter j i  
Gabryela  W inaw era , ( exys tującego przy rogu ulicy Na 
lewki i Franc i szka:  pod Nr  1793),  i t ym razem przy cią 
gni en iu  klassy 5tej ,  r ówn ież  zapewnie go nie zawiedzie 
i nie odmówi  m u  swych hojnych darów;  przeto Ka n to r  
ten  śmje  polecić Szanowne j  Publ iczności  ma ł ą  ilość 
L O S Ó W  kupnych do nadchodzącego c i ą g n i e n i a —  
Nadzieja się uśmiecha,  koło Fortuny  się ohrace;  spieszcie 
się póki czas. składajcie  ofiary, a n iebawem sowit ą  o t r zy
macie nag rodę.—  Gabryel  W inawer.

Z a rogatkami Moskicwskiemi, uajw ięcej w iorsta drogi, 
je s t dosprzedania 1 , 0 0 0  centnarów 1 2 0 -funtowych S I A 
N IA , najpiękniejszego gatunku. Wiadomość o tern powziąsc 
można w  handlu Korzennym, naprzeciw  Zamku, Nr 30.

W P i I P i

S K Ł A D  G Ł Ó W M Y
P oręczanych Z egarków , wyrabianych w  iiękodzielki

C Z A P E K  I  SPÓ ŁK A . W  G E N E W IE ,
|d la  w iększej wygody Szanownej Publiczności, urządouyŁ® 

je s t te raz  w Zakładzie Zegarm istrzowskim  
P ana B o l e s ł a w a  W o s i ń s k i e g o ,

|u lic a  D łu g a  Nro  547, naprzeciw  K ościoła N N . TRÓJC ¥.

W szystk ie w yroby  nasze, poczynając od Cylindrów a ż l  
kdo Chronometrów (Czasbm iarów ), za których regu larność/ 
^ jesteśm y odpowiedzialni, ju ż  od daw na zjednały sobie" 
I w  wszystkich krajach tak ą  powszechną w ziętość, iż namS 
[nic w ięcej W  tym  przedmiocie powiedzieć nic pozostaje ,/ 
/ j a k  tylko, iż zaopatrzony ciągle uajnowszemi doborowemią 
kZEGARKAMI, w  bardzo znacznej liczbie, w szelką konku /  
fren c ję  przew yższyć zdołamy.
|  Nasz Pełnomocnik Pan R o m a n  V o g e l ,  przyjm ow ać bę - 1 

kdzie wszelkie obstaluuki do obrębu naszej sztuki należące, 
/celem  dogodzenia lutercsentom , za jego pośrednictwem ! 
W p ro s t z nami komunikować się chcącym, które to z lcce- | 

nia dotrzym yw ać się będą punktualnie, w duchu zaw ar
t y c h  umów speejaloycb.—  C S B A P E K  I  S P Ó Ł K A . |  
k V . N V c V i V . V A V A V A V A V c ' . V c V A W . .  1 

Odwołując się do ogłoszenia Panów CZAPEK i SPÓ ŁK A I 
kw Genewie, podaję do powszechnej wiadomości, iż w  no-;
' wo-otworzonym Z akładzie Zegarm istrzow skim , p rz y .u lic y ;  
^Długiej pod Nrem 547,, naprzeciw  Kościoła rNN. TRÓJCY ,y 
kprzyjm uję wszelkie r e p a r a c j e  ZEGARKÓW  kieszonko-/ 
/w y cb , stołowych, podróżnych, i t. p ., z nadmienieniem, żc" 
kczynnośoi, z najw iększą aićuratnością w ykonyw ane będą i l/l 
■ z zadowoleniem osob zaszczycających mnie swem zaula- 
"nieni- Bolesław , ,i i  osiński, Zegarm istrz.

Dwa LOSY Nr 5825 i 11 ,520 do 5ej kia:, zaginęły; w y g ra 
na jak a  paść może, praw em u w łaścicielow i, w ypłaconą będzie.

Dwa FÓLW ARKI M yślibórz i Sulborowice, w  Pow: Opoczyń
skim, Gub: Radomskiej_ położone, są do w ydzierżaw ienia na lat 
3, z wolnej ręki, od Sgo Jana r. b ., razem  lub pojedynczo. Ż y 
czący sobie tej dzierżaw y, zgłosić się zecbce do P. Borow skie
go, pod Nr 602 przy  ulicy Bielańskiej w  W arszaw ie, gdzie owa -  
ruuki i cenę dzierżaw ną, ułożyć się może.

W I E S  Chrzanów , o w iorst 5 za rogatką W olską, p rzy  szo
sę położona, je s t  do sprzedania z wolnej ręki. Bliższe szczegó-. 
ły  udzieli W łaściciel domu Nr 1359 p rzy  ulicy W areckiej.

.  Są do sprzedania PIESKI ra sy  angielskiej, ju ż  od-
Ł śtJT  chowane, przy ulicy A lexandrja pod N r 2768, na 2 m 

piętrze.

Dziś rano ciepła stopni 11. W czoraj w południe ciepła 16.
Dziś rano wysokość wody ua 1C i śle stóp 7 cali 9.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Ju tro , . . . .

KOLEJ ŻELAZNA W . W .—- Pociągi Odchodzą o 7 %  raoo, do 
Granicy i Łowicza; o 1 m. 2 0 zpoł: do Częstochowy; o 5 wiecz: do 
Łow icza.P rzychodzą: o 10 m. 10 rano z Łowicza; o 3ej ’/«  z Czę
stochowy; o 7 m. 50 wiecz: z Granicy i Łowicza.

i.iiliWiiiiiliiAii>lilhhiilil[likbMiblili!ilililillilihiilililiiiiililiiiiiiiii!ihii
w T C O T  .v w . ’. w s V .v v .'-v . ij . v i j j a V.TXCtT wW I w w Iv  ”  • *= -

LODY MEHENGH PO HOP a.
Porcja Lodów k.7’/a; porcja Lodów pieczonych k. 15: s n - ^  

pcha Limonada i O ranżada w  proszkach, funt k. 45; Orsza-d 
gda sucha, font k. 45; W estfalski Pumpernikelkuebeu i M an-jj 
pdelkuchen (v. Migdałowe Ciasto), oraz Leopoldkucheu, po k .jf  
410. Tak jak  ju ż  poprzednio zawiadomiła; o ciepłych i zi-a 
gmnych NapojacbąCiastach; Czokoladach; Karm elkach;Konfitu ; 
Erach i t .  d; tak i teraz, poleca się z niemi łaskaw ej pam ięciS 
cjSzan: Publiczności, Cukiernia, Ludw: R udolfa , przy uli: D łu-jfp  

giej pod Nr 501 /592 , w  domu po-Paulińskim  e.\ystojąca.

Z  B R O W A R U  
PIW A  BAW ARSKIEGO

A. LE1TZK1EGO,
Uwiadamia się, iż Sprzedaż

P I W A  
B A W A R S K I E G O

iBAPASOWEGO,

rozpocznie się z dniem 7 l>. m. W  S O B O T Ę ,  
w Lokalach p rzy  ulicy E lektoralnej Nro 795, 

i przy ulicy Podwale Nro 520.

A  BROWAR PORTERU I P IW A  BAW ARSKIEGO 
%  J. G. SCHAEFER e t  COMP.
M  u w i a d a m i a :
JHf Aby Szanownym Panom, hurtow nie nasze fabrykatu ku-^ 
% P ujUcym, u łatw ić ich nabyw anie, założyliśm y li tylko dla^ 
# 7 c h  dogodności,
1  SKŁAD W  ŚRODKU HIASTA,

kprzy ulicy Senatorskiej, w  domu dawniej Roeslera, a te ra z /  
r\V go Piotrow skiego pod Nrem 451, 7  którego w  każdym i 
kczasie i 7  w szelką akuratuością obstalunki na

P O R T E R  I  P I W O  B A W A R S K I E ,
^uskuteczniane będą.

W  D rukarni K urjera W arsz :.—  Wolno drukow ać. W arszaw a d. 23 Maja (4 C zerw ca) 1851 r . —  S tarszy  Cenzor, L . T . Tripplin .
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sowanie  zwierząt nastąpi w miejscu jak zwykle d. 25 
Czerwca.

(A. n.) O jakże błogą chwilę uważam tę, w której na 
dowód wdzięczności dozgonnej, złożyć mogę W mu Her* 
wig, praktykującemu Lekarzowi w W arszawie, to ma
łe podziękowanie, za Jego prawdziwe prace i bezinte
resowne poświęcenia się przy ratowaniu zdrowia m o 
jego. Jakkolwiek drogi Mężu już od lat 9eiu ciągłą 
masz opiekę nad mem zdrowiem, jednakże tegoczesna 
choroba złożona z kilkunastu paroxyzmow i bicia nad 
zwyczajnego krwi do głowy, zagrażała skończeniem 
dwudziesto-wiosennej podróży życia mojego. Ty zaś 
drogi Mężu użyłeś wszelkich środków, nie szczędząc 
swej pracy, przyprowadziłeś mię przy pomocy Naj
wyższego BOGA, do zdrowia zupełnego; za co jako 
niemożliwy niczem wynagrodzić, przyjmij odemnie to 
dziękczynienie pochodzące z prawdziwych uczuć i 
wdzięcznego serca. Jak również przy zdarzonej spo- 
sobuości,  winienem nadmienić, iż lat temu 4ry, wyra
towałeś Wny Lekarzu, drogą i jedyną dla mnie opiekę 
życia mojego, to jest Ojca, z podobnież gwałtownej 
choroby, zagrażającej śmiercią. Te to powody pobu
dzają mnie do wynurzenia Ci drogi Mężu, najczulszych 
podziękowań i zanoszenia modłów do Najwyższego 
STW ÓRCY, za Twoje długie życie i powodzenie po 
myślne.—  Józef Korsak.

Dziatwa nasza z powiśla, to z taką swobodą buja so
bie po wodzie, jak ptak po powietrzu, a Niedzielny wy
padek jaki się wydarzył na Wiśle, najlepszy daje nam do
wód ich zręczności i przytomności umysłu. Było to o 
godz: 4 z południa, kiedy jakiś a do tego kilkonasto-le- 
tni żeglarz, dosiadłszy łodzi, rozpiął żagle, i puścił się 
na wodę. Wiatr dął nader silnie, a wzburzone fale ko 
łysały łodzią jak piórem. Czy to więc skutkiem silne
go zadęcia wichru, czy nieostrożności ze zbytniego zaufa
nia chłopczyny w swe siły, dość, że na samym już ś r o d 
ku rzeki żagiel się skręcił, łódź przechyliła, czerpnęła 
wody i znikła z powierzchni. W jednej więc chwili nie 
było widać ani masztu, ani łodzi, ani małego żeglarza. 
Niebawem jednak wśród bijących nieustannie bałwa
nów, zaczernił się jakiś punkcik na powierzchni wody, 
to się wznosząc, to niknąć, jakby kąpał się wfalach. 
Dostrzegli to rybacy i nie czekając, puścili się szparko 
na swoich czółnach, zmierzając wprost do celu. P unk 
cikiem tym, jak się później pokazało, był ów chłopczy- 
na, który wydobywszy się z wody, pomimo przewrócenia 
łodzi, chwycił obu rącz za burty czółna, i tak zdawszy 
się na wolę wiatru, płynął sobie swobodnie. Za przy
byciem czółen, wydobyto go z tego położenia, a statek 
przyciągnięto do brzegu. Oprócz jednak silnego skąpa
nia się w Wiśle, chłopczyna dzięki BOGL najmniejsze- 
8 °  niedoznał szwanku.

Polka tremblante Karola Mayera, grywana w Doi i- 
nie  Szw ajcarskiej przez orkiestrę Rajczaka, wyszła 
z druku, i jest do nabycia we wszystkich składach m u
zycznych tutejszych jako i na prowincji. Cena exero 
plarza k. 2 2 ' /2.

O woż obwieszczamy Czytelniczkom naszym nowość 
kroju rękawów sukien. Nowe rękawy zowią się Ba

yard, od nazwiska słynnego nieustraszonego Rycerza 
bez zmazy\ Są one pół obcisłe, dochodzą do połowy 
ramienia, i zawijają się na mankiety, rozszerzone ku 
górze.

W dalszym ciągu uwiadomienia onadeszłych koleją 
żelazną, wodach mineralnych naturalnych, donoszę, iż 
wczoraj odebrałem wody K arlsbadzkie, M arjenbadz- 
kie, Pilnauskq, Obersa/zbrunn, i t. p., każda paka 
opatrzona świadectwami, o niedawnem, bo ledwo przed 
14tą dniami czerpaniu tychże wód, i takowe w Aptece 
mojej przy ulicy Senatorskiej Nro 480, wprost Miodo
wej, ze stosownemi drukowanemi instrukcjami, równie 
jak wody poprzednio odebrane, expedyjuję.—  F . So
kołowski.

Pospieszamy z doniesieniem prawdziwym znawcom 
i miłośnikom muzyki i śpiewu, że onegdaj przybyła do 
W arszawy  jedna z najznakomitszych śpiewaczek tego- 

czesnych, Pani Henryetta Kiessen-Saloman, która swym 
słowiczo-melodyjnym śpiewem w koncertach danych 
w Moskwie zajęła, zachwyciła i oczarowała nietylko mi
łośników i znawców, ale nawet i najsurowszych kryty
ków, tak dalece, że pisma perjodyczne tej znamienitej i 
prawdziwe talenta oceniaćumiejącej stolicy, przepełnio
ne są najwznioślejszemi pochwałami. (Pani Saloman, 
jeszcze jako Panna Niessen, wracając z Petersburga, 
gdzie występowała w operze włoskiej,  obok Pani Viar- 
dot, Rubiniego  i Tamburiniego, przed laty kilku, znaj
dowała się w W arszawie, i wówczas dała poznać swój 
znakomity talent, w kilku pierwszych salonach tutej
szych).

Wczorajszy dzień przypomniał nam wreszcie, że 21 
b. m. rozpoczyna się lato. Było ciepło, nawet parno.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, po Kom: Mularz, 
przywołany Pan Królikowski.

Kurs wczorajszy: Za imperjały dają rs. 5 k. 17*/2. 
Za dukaty holender: nowe ważne dają rs .  3. Listy zasta
wne nowe, za 100 zł., dają rs.  15; wartość kuponu 
k .2 6 5/6.

Najważniejszym ostatniego tygodnia wypadkiem by
ło podniesienie się cen zboża i mąki na wszystkich ogól
nie francuzkich  targach, co jedni przypisują zbyteczne
mu wyczerpaniu zasobów krajowych wywozami do An- 
g /ji, inni zaś widzą w tem skutek nie najlepiej okazują
cych się zasiewów pszenicy. Rzecz jest jasna, że mniej 
obfity urodzaj we Francji, a ztąd przecięcie lub zm niej
szenie wywozu mąki, stanowczy wpływ na targi angiel
sk ie  wywrzeć by musiało i ceny zbożowe podniosłoby 
w całej Europie.—  Dotąd nie ulega wątpliwości, że w e
getacja w A nglji spóźniona, i że pszenica  na wszystkich 
mocniejszych i riizkich gruntach, cokolwiek pożółkła. 
Czas się w prawdzie tam ocieplił, lecz w tej porze roku 
nic jeszcze z pewnością wyrzec nip można. Jestto  chwi
la przesilenia, wszakże ceny targowe lepiej się trzyma
ją, obrót interesów znaczniejszy, i rozkazy kupna liczne, 
lecz dla nizkich limit, nie zawsze u nas wykonać się da- 
dające. Nie posądzając następstw, zdaje się narn, że han- 
dei zbożowy do lepszego przechyla się perjodu.— Sprze
dano na G dańskiej giełdzie pszenicy łasz: 1,150, żyta  
łasz: 28, jęczm ienia  łasz: 35, grochu  łasz: 3 7 . —  Za 

(*)
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łaszt wagi f. h .p szen icy  od 126 do 134, gold: pr: 355 
do 446, od rs.  4 do rs.  5 k. 2ł /a za kurzec Warsz:; żyta  
aa łaszt wagi f/ h. od 124 do 125, guld: p r :225  do332V*» 
od rs. 2 k. 54 do rs. 2 k. 61, za korzec Warsz:; jęczm ie
nia  za łasztwagi f. h. 108, gul: pr: 185, rs.  2 k. 9 za ko
rzec Warsz:; grochu  za łaszt, guld: pr: 23772. r s r ‘ 
2  k. 67 za korzec Warsz:.—  Gdańsk 31 Maja 1851 ro 
k u .— Makowski, Kendzior et Com:.

Z  Petersburga .—  Kupiec i pomocnik Chirurga Ga- 
wryłow, wynalazł sposób hodowania pijaw ek  w s ło 
jach, i za przedstawionepycw^z własnego chowu, otrzy
m a ł medal srebrny.

W tych czasach wydarzył się gwałtowny pożar we 
wsi Mojewce w Gubernji Podolskiej, i zniszczył wła
ścicielowi onejże W. Mańkowskiemu , fabrykę cukru. 
Straty z tąd wynikłe, obliczone zostały na 86,800 rs.

A n g l j a . —  Xżę P ruski 28go z .  m. Londyn opuścił.— 
Królowa zwiedza ciągle wystawę, wieczorem teatr ope
ry. _  W ciągu ostatnich dwóch tygodni, dziesięć wy
padków zdarzyło się na kolejach żelaznych angielskich. 
—  Okręt wyprawiony przez P&nrĄ Frank lin  do odszu
kania jej męża, wypłynął niedawno.—  Z Irtandji do
noszą o wzrastającej tam agitacji i częstych zbrodniach, 
których dzierżawcy dopuszczają się; stan tej wyspy 
znowu pogorszą się; niesnaski pomiędzy Katolikami 
a Protestantami czyli tak zwanemi Oranżystami; wzma
gają się. ' . . . .

A u s t r j a . Wiedeń 29go Maja.— Dzienniki z polity
cznych wiadomości, obejmują tylko opisy zjazdu w Oło
m uńcu. —  Mówią, że Minister wychowania Hrabia v. 
Thun, poda się do dymisji.—  Poseł P rusk i Hr: Arnim, 
nie wyjeżdżał do Ołomuńca. —  Arcy-Xiążę Maxymi- 
Ijan, ma zostać Kuratorem  Akademji nauk. —  Z We
rony donoszą, żeHr: Radecki tak nagle został wezwany 
do Ołomuńca,i t  w dwanaście godzin po otrzymaniu depe
szy, już stary Marszałek był w drodze.—  K orpus bom- 
bardjerów zostanie rozwiązanym. —  Z Węgier od ta
mecznych nowych kolonistów, najsmutniejsze otrzy
mano wiadomości; wielu wraca bez pieniędzy i bez 
nadziei. —  Z Werony donoszą, że tameczne fortyfika
cje z wielkim kosztem budują; roboty kamienne są 
z m arm uru .

F r a n c j a . Paryż 29go Maja.—  Bataljon 7my strzel
ców W inceńskich, udaje się do Rzym u, gdzie w d. 10 
p. m. ma stanąć. Anarchiści tak się tam rozzuchwalili, 
że Jenerał Gemeuu wydał postanowienie, iż każdy schwy
tany na gorącym uczynku morderstwa, ma być natych
miast rozstrzelanym.— W M arsylji rozwiązano 5 kom- 
panji gwardji nar: za okrzyki: » Niech żyje Rzplita.”  —  
P a p i e ż  odmówił Xciu Canino pozwolenia przyjazdu na 
dni 14 do Rzym u, jakkolwiek rząd fra n cu zk i  Xcia p ro 
śbę popierał.— Prezydent w mowie, którą w d. 1 p. m. 
ma mieć w Dijon, przy otwarciu kolei żelaznej, oświad
czy się za prawem wyborczem z 31 Maja. — Gabinet 
dotąd połączony jest zupełną zgodą, jak to wszystkie o- 
koliczności w skazują .—  Projekt zgromadzenia repre
zentantów przy ulicy Piramid, żądający przejrzenia u- 
stawy,liczy dotąd 158 podpisów; spodziewająsię do wie
czora do 200 podpisów dojść.—  Pojedynki polityczne

znowu w modzie; P. R enaud  z górnej lewej pojedynko
wał się z wyższym oficerem jazdy, i ran ił  swego p rze
ciwnika niebezpiecznie; PP. Delapierre i Carnet bili się 
o list P. Pyat do Hr. Chambord; pierwszy został ran io
ny; Jenerał  Grammont wyzwał P. Baume, z górnej le 
w ej na pałasze, świadkowie wyzwanego projektowali 
szpady lub pistolety, bo P. Baume na pałasze nie bije 
się, ale Jenerał chce tylko pałasza.— Do Algierji urzą- 
dzająnową emigrację traczydrzewa, dlakorzystania zta- 
mecznych lasów. —  Zdaje się, że i w tym roku jak w ze
szłym, wiele osób puszczać się zamierza balonem.— Z Ka- 
bylji otrzymano raporta o wyprawie; / i r a n c w z i mówią o 
zwycięztwach stanowczych,ale sami znaczne straty ponie
śli; raporta urzędowe nie tyle o nich mówią, ale według l i 
stów prywatnych wiarogodniejszych, z 8 .5 0 0 ludzi, z k tó 
rych składa się korpus Jenerała St. Arnoud, 100 ludzi 
przeszło zostało zabitych i 3OOraniouych;A’a%/0H.'ze zaś 
stracić mieli przez 5 dni walk 387 zabitych, a przeszło 
1200 ranionych. Smutna to wojna, franru zi  palą i nisz
czą; w d. 15 spalili 12 wiosek, w dniu 17 spalili ich 30. 
Kabylowie poddają się wprawdzie, ale wprzód się b ro 
nią zacięcie; otoczyli oni dwie kompanje 10 pułku, i wy
cieli je prawie zupełnie; 150 trupów zostało na placu.

H i s z p a n j a . — Nie Pana Martinez de la Rosa , ale P . 
Mayans gabinet na Prezesa izby przedstawi; sił gabine
tu w izbie jeszcze zmierzyć niepodobna.

N i e m o t . — Liczbę koni zmniejszono w artylerji ba
w arskiej. — L Flensburga  donoszą, ze deputaci tam 
zebrani, zatwierdzili pierwszy artykuł przedstawionego 
im przez rząd projektu ustawy dla Danji. —  Wieści o 
ustawieniu w eszelonach dwóch korpusów pruskich  od 
Bazylei do Wesel, odwołano.

P o r t c g a l j a . —  Nowy gabinet posiada władzę nad
zwyczajną, zniósł prawo o prassie wydane za Hr: Tho- 
mar; izbę rozwiąże; nowe wybory rozpisze, jak tylko 
nowe prawo wyborcze, zatwierdzone będzie. Ostatnia 
depesza poprzekręcała nazwiska Ministrów, są one na
stępne: Pestano, spraw wewnętrznych; Souze, sp ra 
wiedliwości; Louli, marynarki; Franzini, skarbu; An- 
tuquia, spraw zagranicznych. Lękają się, że ten gabi
net nie zdoła oprzeć się naciskowi septembrystów.—  A n
gielska  eskadra stoi ciągle na Tagu.

P r u s ? .  —  W dniu 31 z. m. nastąpiło w Berlinie od
krycie pomnika Fryderyka W. To  wielkie dzieło zna
komitego rzeźbiarza Rauch, ma całe w ysokości 43 stóp 
z podnóżami. Na podnóżu wielkiem granitowem na 5  
stóp 9 cali wysokiem, wznosi się drugie podnóże z bron- 
zu, ważące 367 centnarów; tu stoi nadpis, że Król Fry
deryk W ilh e lm in  (ojciec dziś panującego), ten pomnik 
poświęcił Fryderykowi W., (projekt wykonania datuje 
od 1839 r.,  równie jak polecenie roboty); dalej nazwi
ska znakomitych ludzi z panowania Fryideryka W., em- 
blemata i figury symboliczne. Natem podnóżu, stoi g łó 
wne podnóże a na tern w figurach kolosalnej wielkości, 
wystawionemi są znakomici mężowie i wodze z czasów 
Fryderyka, konno lub pieszo. Na rogach, cztery śmiałe 
statuy konne, Xięcia Ferdynanda  Brunświckiego, Xcia 
Henryka  Pruskiego, Jenerała r.Z ieten , Jenerała  r.S e i-  
dlitz, Xięcia Wilhelma Pruskiego, protoplasty dziś pa-



—  769 —

nujfjcej linji. Można sobie wyobrazić bogactwo całego 
pomnika, gdy powiemy, że takich figur jest sto prze
szło, oprócz figur alegorycznych i innych. Na tej do 
piero podstawie, wznosi się kolosalna konna statua 
Fryderyka W. w jego historycznym stroju; okrył go 
tylko artysta długim płaszczem Królewskim. To dzieło 
Professors Rauch, liczą do największych tworów rzeź
by tegoczesnej. Uroczystość odbyła się według progra- 
matu; Minister Manteuffel przed odkryciem miał mowę. 
Król, dziękując P. Rauch, ścisnął mu serdecznie rękę.

W ł o c h y .—  W  Turynie  izba prowadzi rozprawy nad 
budżetem wojny; spokojność w Nizzie przywrócono.-— 
W Rzym ie  Jenerał Gemeau przedsiębierze najenergi- 
czniejsze środki; wojska P a p i e z k i e  prawie całkiem od
dalono z stolicy; wprawdzie protestowano przeciw te
mu, ale Jenera ł  usuną ł  wszelką opozycję oświadcze
niem, że obejmie zarząd cywilny, jeżeli mu opierać 
się będą. P a p i e ż  dla zdrowia ma udać się do Porto 
<TAnzio na pół drogi do Gaeta. —  W Florencji spo
dziewają się ogłoszenia nowego k o nkorda tu .—  Rząd 
austrjack i czuwa nad Wiochami, a Jenerałom dano 
wszelkie polecenia na przypadek jakiego wybuchu; to 
było celem ostatniej podróży Hrabiego Radeckiego. 
W razie potrzeby, 7,000 Austrjaków  wchodzi z Toska- 
n ji  do Romagna; pozostałe 3 ,000 zajmą twierdzę Li- 
uorno  i Florencję, dopóki ich nie wzmocni 18,000 
z pod Mantui. Garnizony austrjackie  w legacjacb po
większono od dwóch miesięcy o 12,000 ludzi; garnizon 
w Ankonie np. liczy 7,000 ludzi. Rzplita San Marino, 
w której wielu bawi wychodźców, i znaczne znajdują 
się składy broni, została otoczoną kordonem.

R o z m a i t o ś c i . —  W Got ha, rozstał się z tym światem 
w ciągu miesiąca Maja r. z., znamienity jeograf i natu- 
ralista, Doktor T .A .  Ukert, mając 71 lat życia.—  K ar
dynał Gousset, Arcy-Biskup Reim s, wyjeżdżając do 
Rzym u, zabrał z sobą starego służącego, który u niego 
przez lat kilkanaście przebywał. Po niejakim czasie, 
gdy przyszło do powrotu dó Francji, wierny sługa 
ciężko zapadł na zdrowiu, ale nikt nie mógł oznaczyć 
rodzaju choroby jego. Kardynał wstrzymał swój wyjazd, 
ale zdrowie służącego wcale się nie polepszyło. Jedne
go dnia, gdy wchodzi do pokoju jego, nie znajduje go 
wcale, i tylko dostrzega rozrzuconą pościel na łóżku, 
k tórą  tenże, jak się można było domyśleć, przed chwilą 
porzucił. "Upływa godzina, a następnie dwie, a służący 
nie wraca. Niespokojny P ra ła t już zabiera się do wyj
ścia, dla uczynienia poszukiwań; gdy w tem  wbiega s łu 
żący z wypogodzonem czołem i uśmiechem szczęścia na 
ustach, trzymając w ręku Różaniec. Cóż się pokazało? 
poczciwy sługa chorował, bo nie m ógł widzieć O i c a  
Sgo P j d s a  IXgo. Widząc bliski odjazd, i nie sądząc, 
aby zmyśloną chorobą mógł dłużej zatrzymać w R zy 
mie Kardynała, porwał się dnia tego, i udałsię do W aty
kanu, Tam  ujrzawszy Mre de Merode, oświadczył mu 
z całą naiwnością żądanie swoje. Ani tłomaczenie, ani 
przełożenia Dworzanina, nie mogły trafić do przekona
nia jego. On postanowił widzieć O j c a  Śgo, i chociażby 
miał to życiem przypłacić, musi dopiąć powziętego za
miaru. Mre de Merode, po niejakim namyśle, udał

się do gabinetu P a p i e ż a , i opowiedział rzecz całą. Zna
ny ze swej łagodności i dobroci serca OJCIEC Śty. nie 
wahał się wcale, i rozkazał go wprowadzić. Radość s ł u 
żącego przeszła wszelkie granice, rzucił się do stóp P a 
p i e ż a , i ucałował Jego nogi, a rozczulony tym widokiem 
O j c i e c  Śty, udzieliwszy mu Apostolskie Błogosławień
stwo, oddał mu na pamiątkę Różaniec, który w ręku 
trzymał. Służący ten, ilekroć razy pokazuje Różaniec, 
który ciągle nosi przy sobie, zawsze dodaje: że nawet 
Pan jego. Kardynał Gousset, który słynie z poczciwości, 
zazdrości mu jednsk tego drogiego daru O j c a  Śgo. —  
Niedawno jakiś szalony zapaleniec Francuz, stawił się 
w merostwie, dla zameldowania nowo-narodzonego 
syna, i zapisania go pod imieniem Robespiera. T o  
oświadczenie oburzyło wszystkich obecnych, a miej
scowy pisarz oświadczył, iż nazwa, którą chcą nadać 
dziecięciu, nie jest imieniem, ale nazwiskiem rodziny, 
i dla tego nie może jej przyjąć. Uparty ojciec obstawał 
przy swojem, a pisarz przy swojem; aż nadszedł Mer, 
i jak drugi Salomon rozstrzygnął ten spór. Prze- 
ciąwszy bowiem Robespiera  na połowę, pierwszą od
rzucił, a drugą pozostawił dziecięciu, które też zapisa
no dox iąg  jako niewinnego Piotrusia  (Pierre).

S Z A R A D A .
S. J. do Publiczności.

Pierwsze  w  g rz e , to  zgadnąć  snadnie;
D rugie  w sk azu je  dok ładn ie ,
G dy  w szystka  dz iś  pow ie trzecie ,
P ew n o  cieszyć  się  będziecie .

(Z esz ła  S za rad a  Strze ln ica ).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
B rodziński W ła d : Oby: z Gub: G rodzieńskiej n r 500 ; Bellaclj \ o a  

K n o rr M ala rz  z  F ra n k fu r tu  nad O d rą  n r  603 ; D ębow ski Ig u .O b y w : 
z N acpolska n r  5 8 6 ; G ronian  K a r.w ła śe ic : fabr: z Ł odzi n r  605 ; L a 
ry s  K aro l Oby: z  Gub: M ińskiej n r 476 ; M ikulińska Karo: Żona D okt: 
z K r a k o w a n r l3 1 4 ;  M ałow iejsk iM ich: Rad: T . K. z K ry szk i n r 6 0 1 ; 
M adalińsk iS tef: Oby: z K alisza n r  556 ; P o lk o w sk a  A lina Ż ona U rzę ; 
z K alisza  n r 6 07 ; S karbek  K ar: H r. z D rzazgow ej w oli n r 584; W i-  
chliiiska K lem en: Oby: z M ałej w si a r 6 0 5 .

W yjechali:  B ańkow ski R ad :D w : do Brzcs'cia L it:; B e k k e rW illi :  
M issjonarz  A ngiels:do  O stendy; D ęb ińsk i S y lw : O by: do N ieznan ie ; 
L eszczyńsk i Jgu: Oby: do B elny; P la u tin  Jeue:-Adjut": J . C. K. M. do 
Ł o w icza ; R em hielitiski A lex: O by: do K rośn iew ic.

DONIESIENIA.
DOBKA M L Ę C IN , z  p rzy leg łościam i, w  O kręg u  S ta n is ła w o w 

skim  Gub: W arsz a w sk ie j położone, z m ocy u c h w ały  R ad y  fam i
lijn e j, m a ją  b y c  w y puszczone  w  d z ie rż aw ę . K ażdy  m ający  chęć  
ubiegania się  o ta k o w ą , p rz e jrz y ć  m oże w a ru n k i, u  A d w o k ata  
A nasińskiego w  W a rsz a w ie  p rz y  ul: Ś to -Je rsk ie j pod N r 17 6 5 .

i \  Od Sgo JA N A  r .  b. j e s t  do w y n a ję c ia  w  now o w ystaw io -/V  
t  nym  D om u S ta n is ła w a  L esser p rzy  u lic y  M iodow ej pod N r  4 9 1 , V 

LORAL n a d ru g ie m  p ię trz e  nad Sklepem  P . Ż y g a rd ło w ic z a ./ | 
sk ła d a ją c y  się z  obszernego S alonu z Balkonem  i G ab inec ik iem ;'?  
oprócz tego  1 0  P o k o i, P rze d p o k ó j, K uchn ia , d w ie  S p iż a rk i,(I 

/ .P iw n ic a , D rw a ln ia , S ta jn ia  i W o zo w n ia . W iadom ość  u R z ą d z -a  
U c jrD o m u . O ra z  ró ż n e  PO K O JE  K A W A L E R S K IE .

R sr. 15  n ag ro d y .—  D nia 2 b. m . w  m ałym  T e a trz e  lub  w  bufecie , 
w y p a d ła  z kieszeni PA C ZK A  p ap ie rk ó w  : 19 po 1 ru b in , 3 p° 10 
ru b li ,  i i  25  ru b li s r : ,  razem  74 ru b lis r : .  U czc iw y Z nalazca ra c z y  
zw ró c ić  na K rako :-P rzedn i: pod Nr. 4 5 0 , obok R ez le ra , na 2m p ię 
trz e  od fro n tu , do P u łk o w n ik a .

LOS do 5ej k la ssy  N r l 7 4 2 y s ,  zagub iony  zosta ł: w y g ran a  ja k a  
paść  m oże, p raw em u  w łaśc ic ie lo w i w y p łaco n ą  będzie.
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Ktoby życzy ł nabyć Handel NORYMBERGSKI, ze w szystkie- 
mi porządkam i, z Mieszkaniem, Sklepem, dwoma Pokojami r a 
zem iączącem i się, gdzie je s t tow ar św ieży, za cenę m ierną, a 
to od Śgo Jana r. b ., zgłosi się p rzy  ulicy Podwal pod N r 524, 
naprzeciw  Kapitulnej.

S ą  do sprzedania w szystkie S przęty  do Magazynu Mod po
t r z e b n e ,  jako  to: S35AYY, ST O Ł Y , H O M T O W , i t. d. 
W iadom ość w Magazynie Strojów  pod filarami w W ielkim  T eatrze , 
od ulicy Nowo-Seuatorskiej.

l i Iniiy sobie życzy ł dobrego ST RO IKA , do strojenia For- 
tepjanu, w  W arszaw ie lub na wieś; niech zostaw i adres u F rie- 
dleina w Składzie Not M uzycznych, ulica Senatorska Nr 460.

m  Z aw iad am ia  się  M iłośników  s ta ro ży tn o śc i m alarsk ich , ż e /
M! w  Hotelu Drezdeńskim p rzy  ulicy Długiej, pod Nrem 19, s ą ’ 
% d o  sprzedania świeżo przybyłe oryginalne O B R A Z Y #  
M olejne, wysokiej w artości a rty stycznej, z pod pędzla z a ^  
^ g ra n ic z n y c h  sław nych M alarzy starożytnych i n o w o cze sn y ch ,^  

•W za cenę przystępną. U prasza się o łaskaw e w zględy Publi- nj! 
ffh czności. %

f
Podpisana, zaopatrzyw szy M A C A K Y N  swój przy 

ulicy Krak:-Przedm : Nr 374, naprost Hotelu Saskiego 
istniejący, znacznym doborem tow arów  świeżo / .z a 

granicy sprowadzonych, a  do ubioru Damskiego służących, ma honor 
takow y polecić Sza: Damom, z. nadmienieniem, że obok innych tego 
rodzaju przedmiotów, dostać można tamże K W IA TÓ W  PARYZ- 
KICH i MANTYL, w najświeższym  fasonie wykończonych.

K. S a rn a c k a .
Dwa LOSY N r 5268 i 13,045 «/,, do 5ej k lassy , zagubione zo

sta ły ; w ygrana jak a  paść może, praw em u w łaścicielow i w ypłaco
ną  będzie.

SPRZEDAŻ KONI w TR A K EH N EN .—  W e Czw ar
tek d. 14 Sierpnia r . b. od godziuy 9 z ran a , będą 
W' Królewskim głównym Składzie w Trakelioen w y- 
ranżerow ane w  roku bieżą: OGIERY i KLACZE, 

jak o  też kilkanaście młodych Ogierów i około 30 Klacz 4ro-Ic- 
tnich, które ostatnie w szystkie są ujeżdżone, przez licytację pu
bliczną za należytnść natychm iast w  gotowiźnie w yliczyć się m a
ją c ą , sp rzedaue.—  W  Trakehnen d. 20 Maja 1851 roku.

Z a rztjd  S ta d a .
Pod N r 1072 p rzy  ulicy Królewskiej, naprzeciw  dnm uLcssla, 

je s t  do w ynajęcia z powodu w yjazdu, LOKAL na dole od fron
tu , składający  się z Gu Pokoi umeblowanych, z fortepjanem, Ku
chnią angielską i Piw nicą, na k w arta ł od 8 Lipca do 8 P aździer
nika r. b.—  Tamże je s t do sprzedania KOCZ z fordekiem i w ali
zam i, Kominek kamienny, Żaluzje do okien, i Drzewo dębowe 
kilkunastoletnie, zdatne na posadzkę. W iadomość u W łaściciela 
w  tym że domu na dole.

Na gruncie dóbr K onarzycc, w Pow: Łomżyńskim, o w crsl 4 
od m. Łomży odległych, rozpocznie się w d. 17 C zerw ca r. b. o 
godzinie 12 z południa, publiczna licytacja , na sprzedaż Inw en ta
rz y , jako to: W ołów  i Koni roboczych, Krów, Ja łow izny, S ta
dniny i Owiec sztuk kilkaset; niemniej także P istorjusz parow y, 
ca ły  miedziany i zupełnie w  dobrym stanie, oraz różne S przęty  
i N arzędzia gospodarskie. Nadmienia się, iż przedmioty pow yż
sze można nabyć z wolnej ręki.

S K A Ł  praw dziw y turecki, za nader nizką cenę, bo ty l
ko za rsr: SO, je s t do sprzedania w składzie Rozmaitości M. Ko
nopackiego, w  domu Tow: Dobr: Nr 370.

O mil dwie od Kolei żelaznej stacji Ruda Guzowska, je s t  do sprze
dania MAJĄTEK ziemski włók chelmińs: 25 obejm ujący, obfitują
cy w dobrą ziemię, las, pańszczyznę, porządne zabudow ania, tak 
dw orskie jak  i włościańskie, oraz inne dogodności. W iadomość pod 
N r 581 przy  ulicy Długiej, w  Sklepie Obuwiu męzkiego;— w tcmzc 
m iejscu, je s t do sprzedauiado 5u w łók LASU budowlanego.

KON i KLACZ rosłe, powozowe, są  do sprzeda
nia przy ulicy N ow y-Św iat pod Nr 1245 b. Bliż
szą wiadomość powziąść można u miejscowrgo 0 -  
dźwiernego.

M

Jeżeliby k tó ry  z Panów M ETRÓW  m uzyki, życzy ł sobie na letnią 
porę, w ydalić się z miasta na wieś, najdalej dod. 1 W rześnia r .  b., i 
tam że za przyzwoitem  wyuagrodzeuiem podjąć się udzielania lekcji 
muzyki dwom poduczonym Chłopczykom, jednem u na forlepjanie, 
a 2mu na wiolonczeli; raczy zgłosić się na ulicę Chmielną do w łaśc i
ciela domu N r 1526, na lsz e  p ię tro .—  Tamże potrzebny je s t KU
CHARZ z należytem usposobieniem i nieskażoną knnduitą, na s łu ż
bę roczną lub kw artałow ą.

DOBRA na praw ej stronie W isły  położone, o milę od szosę, a 
10 mil od W arszaw y  odległe, rozległości 120 w łók, siaua wozów 
600, w ysiew u żyta korcy 250, pszenicy 45, młyn na rzece, propi
nacja w  3ch karczm ach, są do w ydzierzaw ieoia lub oddania w ad
m inistrację poręczającą. W iadomość przy ulicy N ow y-Św iat pod 
N r 1309, na 2m piętrze, u W łaściciela.

Są do sprzedania, prześliczua KLACZ arabska , si
w a, lat 5, ujeżdżona, rodzaj Saglavi, i OGIER k a 
ry , la t 5. W iadom ośćza Żelazną Bram ą, obok w cho
du do Ogrodu Saskiego pod Nr 413 e, z rana do go

dziny 9ej, po południu od 3ej do 9ej.
MIESZKANIE letnie, w Ogrodzie W . Schustra w Mokotowie, 

sk ładające się z 2ch Pokoi, Salonu i Kuchni, położone w pałacy
ku, je s t do najęcia. W iadomość w handlu M alerjałów  Piśmien
nych, u W . Szustra , p rzy  ulicy Krako:-Przcdm:, w prost ulicy Be
dnarskiej.

W czoraj w Ogrodzie Saskim, znaleziono CHUSTECZKĘ z pie
niędzmi. W łaściciel za udowodnieniem odebrać może, w  Klasz
torze X X . K apucynów , od X . Kanonika Kotońskiego.

A  Odebrałem IransportK A PELU SZY  z P aryża , najśw ież
szej inody, de Longchamps. Są one jedw abne, z szczurów 
morskich i kastorow c gładkie, w  najlepszym gatunku, i 
po umiarkowanej cenie sprzedaw ane będą, w  moim maga

zyn’*  p rzy  ul: N ow y-Św iat, w domu Hr. Zamoyskiego.—  M orel.

Życzących mieć czystą  rassę bydła rogatego, 
S zw a jca rsk iego ,  u w iad am ia  się, iż do F a b ry k i  
P orte ru  i P iw a Bawarskiego, J. G. S c h a e f r r a t  

_  et C om p:, p rz y  ulicy Krochmalnej Nro 1108,
^ sp ro w a d z o n y  został prosto z Szw ajcarji, z najprzedniejszej 
■mrassy praw dziw ej S zw ajcarskiej, okazały B U H A J  —  
^ W id z ie ć  go można każdego dnia od godz: 5tej do9tcj z rana.

Dwa n i L L l H D Y  nowi', palisandrowe, i je- 
deu używ any, mahonio w y; oraz KIJE wiedeńskie, 
5 do 6 tuzinów, ju z  wykpóczouych, s i\ do sprze
dania, p rz y  ulicy N ow y-Sw iat pod INr 1272, n a 

przeciw  Sali Ochrony.
Ktoby sobie życzy ł zabrać wygodny PO W Ó Z 

z walizami i kuframi do Petersburga i tam że go zo
staw ić, może się zgłosić ped N er 21)17 i 18 p rzy  
ulicy Solec, do Stangreta F ranciszka Klejn.

SLsł ~ Urządzony w  pałacu  Hr: ( r u s k ie g o ,  ^ H Ł A D f  
f F O R T E P A l I l i l Ó W  * A « H A W I C K 1 M Y C M , po ^
^ w ię k sz o n y  został nadesztemi w tych dniach Forlepjanam iiff 

Lz słynnych F a b ry k : E r a r d a ,  P leyela  w  P a r y ż u ,  ' I r e j - m  
( cliera  i B o se n d o r fe ra  w  W i e d n i u —  0  wysokich zale “  
^lach tych Instrum entów , przekonać się można w tym żeć 
.S k ładzie  kazdodziennie, od godziny 3ciej z południa, wy- , 
" jąw szy  dni Świątecznych.

MIESZKANIE do najęcia od Ś. Jana r. b ., p rzy  ulicy Nalewki 
pod Nr 2253, składające się z 7miu Pokoi: Salon o balkonie, Ku
chnia angielska, Spiżarnia, Piwnica, S tajnia i W ozownia lub bez, ze 
wszelkiemi dogoduościami; toż mieszkanie może być i podzielone. 
W iadomość u Gospodarza, na 2m piętrze od froutu.

Niżej podpisany, poleca się Szan: Publiczności, jako  PLAMY 
wszelkiego rodzaju z sukna, jako też z jedw abnych ubiorów , w y 
w abiać umiejący. M'eszkam przy ulicy Smoczej pod N r 2497.

S c h ó o f e l d e r .


